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Niniejszem oznajmiam Szanownym myśli- 
wym miasta Piotrkowa i okolicy, że polowa- 
nie na gruntach dominium Bełzatka zostalo 
wydzierżawione na rok bieżący i przy- 
szły. (1—1) 


(1-1) 


Pracownia kapeluszy damskich i kwiatów sztucznych 


JÓZEFY OZEKALSKIEJ 


w Piotrkowie, лең Moskiewska (Bykowska), dom 
Morelnera I-e piętro, 


zaopatrzoną została w obfity wybór najniodniej- 
szych towarów na sezon josionny i poleca kapelu- 
sze, woalki, welony, żaboty, kwiaty, bukiety, wień- 

се, kosze i t, p. (8-2) 


PO CENACH UMIARKOWANYCH, 


D-r 5. KORMAN (82 
zamieszkał w Brzezinach (gub. piotrkow.) 


zarząd Warszawskiego Okre- 
gu Towarzystwa Wzajemnych 
Jbezpieczen od gradobicia w 
Moskwie podaje do wiadomości osób in- 
teresowanych, że czyniąc zadość ogólnemu 
życzeniu pp. Ziemian, pragnących zaniechać 
wszelkich dalszych stosunków z nieprawnie 
operującemi w Kraju tutejszym Towarzy- 
stwami gradowemi niemieckiemi, postano- 
wił warunki ubezpieczenia na rok przyszły 
znacznie uprzystępnić, równając je z warun- 
kami Towarzystw zagranicznych, 

Zarazem Zarząd Okręgu ma zaszeżyt po- 
wiadomić, że wszelkie wiadomości, bez 
względu na to, przez kogo byłyby rozsiewa- 
ne, o posiadaniu przez Towarzystwa zagra- 
niczne pozwoleń na przyjmowanie ubezpie- 
czeń w Kraju tutejszym, są najzupełniej 
fałszywe, gdyż Towarzystwo Wzajemne 
Moskiewskie jest jedynem na całe Państwo 
przez Rząd zatwierdzonem i koncesyjonowa: 
nem Towarzystwem Ubezpieczeń od grado- 
bicia, a więc i jedynem, dającem rzeczywistą 
prawną gwarancyję zupełnego odszkodo- 
wania. 

Nowe warunki ubezpieczenia, po ostate- 
eznetn ich zredagowaniu, zostaną szezegóło- 
wo pp. Ziemianom zakomunikowane. 


Emigracyja górników. 


W nr. 33 naszego pisma pomieściliśmy ar- 
tykuł o emigracyi górników z zagłębia dą- 
browskiego do Cesarstwa za sprawą agen- 
tów, którzy, opowiadając o olbrzymich zá- 


robkach, znaczną część ich zwerbowali. Ar- 
tykuł ten, napisany na podstawie materyja- 
łów dostarczonych nam przez jednego z mie- 
szkańców Dąbrowy grzeszył atoli niedokła- 
no mianowicie niepodobna było zro- 
zumieć, jaki mianowicie cel mieli agenci 
w Par górników dąbrowskieh do 
emigracyi, skoro nietylko nie brali od ni 
pieniędzy, lecz przeciwnie, z własnej kiesze- 
ni ponosili wydatki na podróż zwerbowa- 
nych i utrzymanie ich w czasie drogi. Fakt 
przecież był faktem; ierdziły go wszy- 
stkie pisma warszawskie i wiadomości ze- 
brane przez nas na miejsi Ciek 
zdarzenie ze względu па doniosłość swą dla 
zagłębia dąbrowskiego, zniewoliło nas do pil 
niejszego zbadania tej sprawy i--po nitce 
doszliśmy do kłębka. 

Jasinowata, dokąd dążyły partyje górni 
ków zwerbowane przez agentów, jak wogó- 
le wszystkie kopalnie zagłębia donieckiego, 
nie posiada dotąd rutynowanej ludności gòr- 
nieżej; pracuje tam zbieranina ludzi rozmai- 
tych, począwszy od włościan miejscowych 
a kończąc na włóczęgach, którzy, jako nie- 
wprawni, zarabiają w kopalniach najwyżej 
do 20 rs. miesięcznie, a przed żniwami tłumnie 
uciekają do robót w polu, przy których zara- 
biają znacznie więcej. Dokoła kopalń goły 
step, siedzib ludzkich bardzo mało, warunki 
życia ciężkie i drogie. 

Skoro tchnienie wiosny wypędzi robotni- 
ków z podziemi, przedsiębiorey wszystkiemi 
sposobami starają się ściągnąć nowy ich za- 
stęp, tembardziej, że kopalnie mają na wę 
giel zamówienia terminowe. Otóż znalazłszy 
się w podobnem położeniu w lipcu r. b. ko- 
palnie w Jasinowatej wysłały ajenta swego | 
Jfreda Sait-Paula do zagłębia dąbrow- 
skiego z poleceniem zwerbowania potrzeb- 
nej ilości robotników w liczbie 200. Pan 5. 
przybył do Dąbrowy, zaopatrzony w pelno- 
moenietwo podpisane przez dyrektora kopal- 
nii upoważniające go do skontraktowania 
w Dąbrowie i Sosnowcu górników do robót 
w Jasinowatej. Warunki kontraktu zapewnia- 
ly górnikom przejazd na koszt towarzystwa 
w klasie 8 do samego miejsca i po 50 kop. 
dziennie na osobę w czasie podróży. Na 
miejscu każdy skontraktowany miał otrzy- 
mać mieszkanie, światło, opał 1 wodę dosta- 
wioną do mieszkania. Przytem nadmienio- 
no, że dobry górnik może zarabiać od 2 do 
3 rs. dziennie. Po przybyciu do Dąbrowy, 
p. Saint-Paul okazawszy papiery swe wla- 
dzom policyjnym w gminie Reden oraz w 
urzędzie powiatowym w Będzinie, o celu 
swego pobytu w Dąbrowie zawiadomił za- 
ledwie kilku górników. Nie upłynęło 24 go- 
dzin, a ochotników liczyć było można na se- 
tki; na wiosnę bowiem, wskutek gyndykatu 
węglowego, zawartego przez kilka kopalń 
dąbrowskich, kilkuset robotników z przy- 
czyny ograniezenia produkeyi utraciło zaję- 
cie. Po zebraniu zapisów od życzących so- 


przeszło 600, p. Saint-Paul wybrał 190 i za- 
warł z nimi w imienin towarzystwa, kon- 
trakt przed rejentem Różyckim w Sosnowcu. 
Pierwszą partyję 110 osób poprowadził nad- 
zorca robót górniczych p. Żabieki; w dziesięć 
dni póź wyjechała druga partyja złożo- 
na z 80 osób, któ poprowadził praktykant 
górniczy p.Viyeger; były zaś dyrektor teatru 
prowincyjonalnego p. Stanisław Sarnowski 
żadnego udziału w sprawie tej nie przyjmo- 
wał i dotykał się jej tylkoo tyle, iż w jego mie- 
s nin. p. Saint-Paul zatrzymał się w Da- 
i tu przyjmował zapisy. Przy wyjeż- 
dzie olm partyj g górnie zawodowi ostrzegali 
p. Saint-Paula, iż między zapisanymi zna 
duje się wielu nie górników, których praw- 
dopodobnie kopalnia nie przyjmie; Jakoż 
po przybyciu partyj na miejsce okazało się, 
iż okrom niewielkiej ilości górników liczyły 
one przeważnie wszelkiego rodzaju prostych 
wyrobników oraz mularzy, cieśli, a nawet 
i. furmanów. Rzecz prosta, iż zarząd ko- 
alà w Jasinowatej ludzi tych przyjąć nie 
chciał, bo nawet fachowi górnicy pracować 


z nimi nie chcieli z obawy niebezpieczeń- 
stwa, na jakie przez nieudolność ich 
narażeni być mogli. Zarząd atoli, oba- 


wiając się rozruchów, ludzi tych nie za- 
trzymując wysłal własnym kosztem do 
Dąbrowy, dając każdemu z nich po rs. 12 
na bilet kolejowy i po rs. 3 na życie w dro- 
dze; jednocześnie i kilku zawodowych gór- 
ników, zrażonych upałami dochodzącemi do 
40% i warunkami roboty, do jakich nie przy- 
wykli; porzuciła kopalnie w Jasinowatej. 

“Oi, co pozostali do tej pory na miejscu, za- 
| rabiają dobrze. 

Tak więc li tylko lekkomyślność przyj- 
mującego ludzi, bez sprawdzenia uprzednio 
ich kwalifikacyj, była przyczyną całej bu- 
Wina takowej spada na zarząd kopalń 
ivowatej, który do czynności podobnej 
wybierać powinien ludzi poważnych i facho- 
wo wykwalifikowanych. SeH 


as a 


Kornel Ujejski. 


dzwony 
a już ponury 
a żałobę: Kornel 
Umart 19 b. m. w Pawłowie w € 
howanym został w dniu 22 b. m. Na pogr 
jlo mnóstwo osób i kill ziesiąt dopatacyj 
ztandarami, 

‚р. Kornela 


ałobnem echem 


р 
już dawno zamilkla; 
jej żyją jeszcze i żyć będą, chocia 
zamilkł na wieki. Ś. p. Kornel 
należy do szeregu naj aszych 
zów, a miejsce jego tuż obok wspaniałej tr 
iewicza, Słowackiego i I 


wie- 


wni 


bie jechać do Jasinowatej, których było 
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sobie niezmierną popularność, stały się hymnami 
narodowemi i jako takie pójdą z pokolenia w po- 
kolenie, uprzytomniając potomnym bóle i radości 
zawody i nadzieje ich pradziadów. — Rozwój ta- 
lentu Ujejskiego przypadł właśnie w tej dobie, 
kiedy Mickiewicz i Słowacki stanęli u szczytu 
chwały. 

Kornel Ujejski przyszedł na świat w Beremia- 
nach na Podolu galicyjskiem w majątku rodziców 
swoich Erazma i Ludwiki z Wolańskich. Nauki 
rozpoczął w Buczaczu, a dopełnił edukacyi we 
Lwowie. 

Wybór najcelniejszyeh utworów tego poety, 
przez niego samego dopełniony, wyszedł w 2 to- 
mach w,„Biblijotece pisarzy polsi Brockhausa 
w Lipsku. Znajdują się tam: „Skargi Jeremie- 
go“ — „Melodyje Biblijne“ — „Tłumaczenia 520- 
pena*— „Zwiędłe liście“ 1— „Kwiaty bez woni“. 
Największą sławę zjednały mu jak wiadomo 
„Skargi“ i „Mełodyje*. 

Po śmierci Ujejskiego i Asnyka niema jak się 
zdaje, we współczesnej naszej literaturze nikogo, 
ktoby spuściznę po wielkiej trój SZCZÓW na- 
rodowych w godne mógł ująć dłonie. Z nim zeszedl 
ze sceny ostatni wiarus tej gwardyi, która tak 
zaszczytne dla poezyi polskiej stanowisko wywal- 
czyła w literaturze europejskiej. 


= 


— „Wieczory Miekiewiczowskie*, — 
Szerokie popularyzowanie wśród mas utwo- 
rów wieszcza jest może najcelniejszym hoł- 
dem, z szeregu tych, które w stuletnią rocz- 
nicę urodzin złożyć możemy narodowemu 
poecie, Więc popularne, możliwie najtańsze 
wydanie dzieł poety; więc życiorysy jego 
pisane przystępnie i rozpowszechniane w 
tysiącznych kopiejkowych egzemplarzach; 
więc odczyty o znaczeniu i stanowisku 
Mickiewicza w literaturze oj j, wygła- 
szane dla powiększenia jaki funduszu, 
któryby miał na celu uświetnienie obchodu 
stuletniej rocznicy jego urodzin oto jedyne 
formy w jakich może się ujawnić, zda- 
niem naszem, kult wielkiego Jego imienia. 

Jakże więc przygnębiające sprawiła na 
nas wrażenie wiadomość, że kult ów ma 
komuś służyć za pretekst do spekula- 
eyi i osobistego zyskui.. A jednak na coś 
zupełnie podobnego zakrawa projektowana 
wędrówka p. Kisielnickiego, artysty drama- 
tycznego, o której donoszą pisma warszaw- 
skie. Pan K., otrzymawszy alone wła- 
dzy, zamierza podobna urządzać na prowin- 
cyi „Wieczory Miekiewiczowskie*, na któ: 
rych ma deklamować najwybitniejsze nstę- 
py z „Pana Tadeusza“. „Grażyny“ „Kon- 
rada Walenroda*, „Dziadów“ it. d. Pomi- 
nąwszy to, że samo odczytywanie i dekla» 
mowanie powszechnie znanych i umianych 
prawie przez wszystkich na pamięć utworów, 
boz odpowiedniego ich oświetlenia w umie- 
jętnie i naukowo wypowiedzianych odczy- 
tach, uważamy ża rzecz całkiem zbyteczną — 
to, czy godzi się bawić w podobne deklama- 
cyje dla zysków czysto osobistych? Czy go- 
dzi się wyzyskiwać dla siebie chwilę tyle 
uroczystą w duchowem życiu ogóluż Czy 
wolno nazwiska uwielbionego poety używać 
za szyld, gwoli jedynie własnej korzyści ma- 
teryjalnej?... 

— „W Gazecie Warszawskiej” czytamy, 
co następuje: „Inspektor szkół prywatnych 
m. Warszawy rozesłał do prywatnych, za- 
kładów naukowych, pozostających pod jego 
władzą, wykaz podręczników, jakie mogą 
być używane przy wykładach. Przeglądając 
ów wykaz, z radością przekonaliśmy się, iż 
nie jest tam zamieszczony podręcznik do 
wykładu języka polskiego, t. zw. „Wy 
pisy polskie* Dubrowskiego.* 

— W „Kraju“ Petersburskim czyta- 
my w korespendencyi z Warszawy со nastę- 
puje: „Osławione „Wypisy polskie* Dubrow- 
skiego i w tym roku mają grasować. Prze- 
konywamy się o tem ze spisów książek 
szkolnych, o jakie niezamożni uczniowie pro- 
szą drogą ogłoszeń w pismach, W spisie tym 
stoi wyraźnie: „Wypisy Dubrowskiego część 
1 ILi Ш“. Przypomnijmy w porę, że jak się 
przekonał p. Ronthaler, właściciel szkoły 


handlowej, książka ta nie jest zatwierdzona 
przez ministeryjum oświaty, a z drugiej stro- 
ny krytyka naukowa odmówiła jej wszelkiej 
pedagogicznej wartości. Ktoś mówił ri, że 
dlatego używa się tych wypisów, bo innych 
niema. Są to—wolne żarty!“ 


Z Miasta i Okolic. 


— Pokątni doradcy rozplenili się u nas, 
jak szezury w dobrze zaopatrzonej spi- 
żarni. Działalność ich przejawia się w róż- 
nych formach, zawsze ze szkodą dla klijen- 
tów a grubym zyskiem dla nich, gdy tym- 
czasem adwokaci przysięgli użalają się na 
brak zajęcia. Prawie wszystkie skargi z 
weksli i innych bezspornych dokumentów, 
руин przez ręce pokątnych doradców, 

tórzy stają przed sądami w charakterze 
nabywców tych dokumentów. Najczęściej 
mocodawcy nie otrzymują nawet wyproceso- 
wanej przez nich waluty; ale, aby uwolnić 
się od kosztów sądowych, które wnieść trzeba 
przed rozpoczęciem sprawy, chętnie korzy- 
stają z usług owych doradców i odstępują 
im swe prawa, a oszukani nie mają środka do 
odzyskania swej należności bo ostroźni do- 
radey nie wydają im kontrdowodów!.. Adwo- 
kaci przysięgli powinniby wspólnemi siłami 
wynaleźć środki dla ukrócenia nadużyć tych 
panów. 

— W „Gazecie Kieleckiej“ (Nr. 72) 
czytamy: „Jak znaczny jest napływ mło- 
dzieży do szkół, dowodzi choćby gimnazy- 
jum kieleckie, przy którym przywrócono da 
wniej już egzystujący oddział równoległy 
klasy I-ej, o przyjęcie do jakiego zakołatało 
120 kandydatów!.. Z liczby tej przyjęto 98 
chłopców, pozostali zaś już to nie ZY 
egzaminu w stopniu dostatecznym, już dla 
braku miejsca w klasie I-ej zaliczeni zostali 
do klasy wstępnej*, 

„Z początkiem roku szkolnego, stosownie 
do zalecenia р, kuratora, kilka osób prywa- 
tnych otrzymało pozwolenie na utrzymywa- 
nie stancyi dla młodzieży gimnazyjalnej, 
lokowanie zaś u krewnych, nie ulega da- 
wniejszym bardzo dotkliwym ograniczeniom, 
[н z całym szeregiem prawnych 
jegitymacyj*. 

— Niedostatek szkół w Łodzi, Łódź, 
miasto obracające kilkuset milijonami, liczą- 
ce przeszło 300,000 mieszkańców, posiada 
dotychczas tylko trzy średnie zakłady nau- 
kowe: gimnazyjum męzkie, żeńskie, oraz 
wyższą szkołę rzemieślniczą. Szkół prywa- 
tnych Łódź również posiada bardzo niewie- 
le; istniejące są zawsze przepełnione iz po- 
wodu zbyt wygórowanej opłaty dla wielu 
rodzin mniej zamożnych niedostępne. Szkół 
elementarnych miasto posiada tylko 21, 
czyli p jednej na każde 15,000 mieszkań- 
ców! Ileż więe dzieci robotników, opłacają- 
cych składkę szkolną, pozbawionych jest 
nauki?.. 

A jednak łodzianie w meraoryjale, któ- 
ry podali J. O. ks. Imeretyńskiemu, nie 
poruszyli nawet tej kwestyi. Prosili o ula- 
twienia w otrzymaniu pasportów, o przenie- 
sienie sądu okręgowego do Łodzi i—o nie 
więcej, Widocznie піс więcej do szczęścia im 
nie trzeba. 

— Łódzkie Towarzystwo dobroczynności 
dało odmowną odpowiedź na podanie gminy 
izraelskiej w przedmiocie rozszerzenia dzia- 
łalności towarzystwa na ludność żydowską 
m. Łodzi, Odmowę swą towarzystwo moty- 
wuje przewagą liczebną ubogich żydowskich 
nad ubogimi chrześcijanami; wreszcie przy- 
jęcie żydów w poczet członków „cehrześci- 
jańskiego* towarzystwa jest niemożebnem; 
towarzystwo liczy też przeszło 300,000 ru- 
chomego i nieruchomego majątku, do któ- 
rego wyłączne prawo mają chrześcijanie. 

Natomiast towarzystwo wyraziło zdanie, iż 
możliwem by było jedynie założenie przy 


niem osobnego oddziału dla żydów na zasa- 


dach ogólnych; przyczem „ażeby osoby wno- 
szące Składki” EA зс е od- 
działu nie korzystały z praw i przywilejów 
tzłonków towarzystwa, natomiast ażeby pe- 
woa część funduszów oddziału obracaną by- 
ła са niesienie pomocy ubogim ENIE 
nom, stanowiącym główny zastęp robotni- 
ków w fabrykach należących do żydów...“ 

Dziwne zaiste żądanie! Gdzie tu równość 
praw i obowiązków, jakie w jednem i tem 
samem stowarzyszeniu istnieć powinny?.. 

— Bank handlowy w Częstocho 
W dnia 11 b. m. — jakeśmy już donosili, 
bank handlowy warszawski otworzył w Czę- 
stochowie swoją filiję. Potrzeba taniego i 
normalnego kredytu wobec nader szybkiego 
wzrostu miasta, jest widoczną; czy atoli 
nowa filija odpowie oczekiwaniom? Zależy to 
ad tego, jaki stosunek wytworzy się pomiędzy 
nią a prywatnymi bankierami, t. j. czy filija 
pracować będzie en masse nie czyniąc ban- 
kierom prywatnym konkurencyi, czy też zu- 
pełnie samoistnie, bez oglądania się na nich. 
Każdy bowiem z bankierów ma już wyrobić 
ną klijentelę, którą filija b. łatwo odebrać 
mu może przy pomocy taniego kredytu. 

— Nominacyja. Mieszkaniec osady Ma- 
ciejowice w pow. garwolińskim, Lucyjan 
Frejtag, mianowany został zawiadującym 
rządowym składem wódek I rzędu w Piotr- 
kowie. 

— Na rowerach do Kielc. Korzystając 
z pięknej jesiennej pogody, pięciu tutejszych 
amatorów cyklistów, wyjechało o godzinie 
6 rano zeszłej niedzieli do Kiele, w których 
stanęło o godz. 8 wieczorem. Zwiedziwszy 
miasto i obejrzawszy z Karczówki piękną 
jego okolicę i majaczające w oddali góry 
Świętokrzyskie, podróżni nasi nazajutrz, z 
powodu niepewnej pogody (i zmęczenia paru 
ich kolegów, nowieyjuszów w sporcie koło- 
wym), powrotną drogę odbyli koleją iwan- 
grodzko-dąbrowską, 

— Rozbój. Wo wsi Adamów w pow. łę- 
czyckim do mieszkania sołtysa Piotra Fili- 

iaka wdarli się nieznani złoczyńcy i przy- 
ożywszy rozbudzonemu ze snu gospodarzo- 
wi rewolwer do piersi, zażądali pieniędzy. 

ona Filipiaka Florentyna chciała wybiedz 
z chaty aby zawezwać pomocy sąsiadów, 
lecz ugodzona dwoma kulami rewolwerowe- 
mi padła na progu izby, poniósłszy Śmierć 
natychwiastową. Rozbójniey nie ustając 
grozić rewolwerami sołtygowi i jego domo- 
wnikom, obszukali wszystkie kąty i, zabraw- 
szy 72 rs., trochę bielizny i broń, oddalili 
się, Uchodząc, jeden z rozbójników wystrze- 
lit do synowej Filipiaka, lecz na szczęście* 
chybił, Nazajutrz policyja miejscowa ener- 
gieznie wzięła się do dzieła i aresztowała 
włościan ze wsi sąsiedniej: Franciszka Ku- 
rowskiego, Tomasza Trojanowskiego i Józe- 
fa Konopkę, przeciw którym walczą silne 
poszlaki. 

— Przytrzymany. Po Łodzi krążą wie- 
ści, jakoby znany na jej bruku szantażysta 
niejaki F. aresztowany został w Londynie, 
gdzie korzystając z tożsamości nazwiska 
uchodził za znanego przemysłowca łódzkie- 
go i wprowadził w błąd kilka domów ban- 
kierskich, które mu otworzyły kredyt. Are- 
sztowanie oszusta maprowadzić miało na 
ślad wielu sprawek, w których tenże, wraz 
z całą masą podobnych mu osobników, żywy 
przyjmował współudział. 

— 2 kolei. Na 84 wiorście linii koluszko- 
wskiej kolei dąbrowskiej, w dniach 819 
b. m. ра jednem i tem samem miejscu polo- 
żone były na szynach kamienie, przedsta- 
wiające poważne niehezpieczeństwo dla po- 
ciągu. O ile z danych wykrytych przez śledz- 
two sądowe sądzić można— kamienie pod- 
łożone były przez zemstę, aby spowodować 
katastrofę, za którą odpowiedzialnym był- 
by dróżnik miejscowy, 

— Wykup kolei, Rada zarządzająca ko- 
lei warszawsko-wiedeńskiej zwołuje na przy- 
szły miesiąc nadzwyczajne zebranie akcy- 
jonaryjuszów w celu powzięcia odpowiedniej 


& 


uchwały со do wykupu kolei fabryczno+ódz- 
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kiej. Z kwestyją tą związana jest budowa 
kolei Piotrków-Łódź-Kutno. 

— Zaległości zbożowe. Z powodu ma- 
newrów na Morawach, w skutek których do 
przewozu wojsk potrzeba było użyć kilka 
tysięcy. wagonów towarowych, potworzyly 
się w granicy na stacyi drogi wiedeńskiej 
olbrzymie zaległości zbożowe. Obecnie za- 
lega jeszcze w Granicy przeszło 200 wago- 
nów zboża, a szkody ztąd wynikłe ponoszą 
właściciele transportów. 

— Ceny zboża idą w Łodzi w górę: 
w. ubiegłym tygodnin przeciętne ceny wyno- 
sily: pszenica za korzec rs. 7, żyto rs. 5, ję 
czmień rs, 3 kop. 70, owies rs. 2 К. 85. 

— Sprzeniewierzenie. W tych dniach 
ulotnił się z Łodzi buchalter, Daniel Adler, 
pracujący w firmie Izraela Tilberberga; za- 
brałon z sodą rs. 960 otrzymane na rzecz 
firmy. 

— Kolonije letnie, Łódź wysłała w r. b. 
na wieś przy pomocy komitetu kolonij le- 
tnich 395 dzieci chrześcijańskich. 

— Teatr łódzki. Sezon zimowy w teatrze 
łódzkim rozpoczęty został w dniu 25 b. m. 
sztuką M. Wołowskiego „Towarzysz Pan- 
cerny“. 

— Gazeta żydowska., W Łodzi podjęto 
starania o uzyskanie koncesyi na pismo pe- 
ryjodyczne w języku hebrajskim i w żargo- 
nie (!,.) 

— Pożar. Na folwarku pod Pajęcznem 
spaliły się zabudowania gospodarcze wraz 
2 krestencyją. Pożar powstał z podpalenia, 
a zbrodniczego czynu dopuścił się przez zem- 
stę gospodarz, człowiek 60-letni. 

— Tanie kuchnie i przytułki stanowią 
dla Łodzi jedną z najpilniejszycl potrzeb, 
zwłaszeza dla klasy wyrobniczej, Równie 
pilną potrzebą są przytułki noclegowe; wielu 
bowiem wyrobników, w porze letniej, aby 
nie płacić drogich noclegów, przepędza noce 
pod gołem niebem, w porze zaś zimowej na- 
cuje w kurytarzach domów, w piwnicach 
lub na podwórzach. 

— Oddział równoległy pierwszej klasy 
otwarty został na rok bieżący w gimnazy- 
jum częstochowskiem. 

— Do szkoły sztygarów w Dąbrowie na- 
pływ kandydatów w r. b. był daleko mniej- 
szy, w porównaniu z ubiegłemi latami. 
isk, Solec, Ojców kompletnie opu- 
stoszały, Najwytrwalej trzyma się Busk, 
gdzie dotąd kilkadziesiąt osób jeszcze 
PREY Tegoroczny sezon w ogólno- 

ci nie należał do pomyślnych i ożywionych. 
Wymagania płacącej publiczności rosną, a 
udogodnienia miejscowe, mogące jedynie 
przyciągnąć liczniejszą klijentelę, żółwim po 
stępują krokiem. 

— Wystawa koni w Pławnie, w czasie 
wyścigów. 

Za konie wierzchowe, otrzymali medale 
вгеһгпе od głównego zarządu stad państwo- 
wych pp.: А. Michalski i J. hr. Moszyński; 
medale bronzowe pp.: Wł. hr. Potocki, A. 
Michalski i ks. St. Lubomirski; listy pochwal- 
пе pp: Wacław Rogowski, Wł. br. Morstin 
i Р, Rzewuski. 

Za dobrze ujeżdżone konie pod wierzchem 
otrzymali od Towarz. wyścigów w Króle- 
stwie Polskiem: Wł. hr. Morstin 90 rs., A. No- 
wosielski 60 rs, A. St. hr. Potocki 30 rs.; od 
głównego zarządu stad państwowych pp.: 
Rzewuski 60 rs, M. Ordęga 40 rs. i W. Ro- 
gowski 20 rs. 

Za matki, sędziowie pp.: L. br. Komorow- 
ski, J. Trzebiński i St. Niemojewski przy- 
znali z sumy, przeznaczonej przez Tow. ріа- 
wieńskie, nagrody następujące: p. P. Rze- 
wnuskiemu z Kuchar za „Kocie oko“ 60 rs., 
га „Depeszę* 25 rs., za „Dziurdziulewiczó- 
wnę* 25 rs.; p. St. Niemojewskiemu z Ole- 
szna za „Ardenkę I“ 25 rs,, za „Ardenkę П“ 


25 rs. 

Za żrebięta: WŁ. hr. Morstinowi z Czaryża 
za „Nadzieję* 50 тв.; Ad, Miebalskiemu z Bo- 
rowna za „Radcę* 25 rs„ za „Regenta“ 


25 rs; Wi. hr. Potockiemu z Parzymiech 2а 


„Bitwę“ 25 rs.; p, Ant. Nowosielskiemu z 
Soley za „Akté“ 25 rs. 

ystawa koni włościańskich, którym na- 
grody od głównego zarządu stad wyznaczał 
p. St. Wotowski, wypadła bardzo pomyślnie. 
Dostarczońo 63 sztuki; nagrodzono 23. 

Wystawa tegoroczna w Gidłach dowiodła 
postępu hodowli koni w tej części kraju. 

— Wyścigi eyklistów w Łodzi „między- 
narodowe*—odbędą się w dniu 26 b. m., t.j. 
dnia dzisiejszego. 

— Wyścigi cyklistów w Czę- 
stochowie. W ubiegłą niedzielę 19 b. m. 
w Częstochowie odbyły się wyścigi eyklistów ze 
współudziałem gości warszawskich. Teren liczy 
210 metrów w okręgu. Wyścigi rozpoczęły się o 
8 po południu biegiem zachęty, 5 kręgów. Pierw- 
szy przbył do mety p, Owieżyński, nagroda żeton 
srebrny, drugim był p. Kaperski, nagroda żeton 
brouzowy, W „Derby Gzęstochowskim 5, 15 i 25 
kręgów pierwszym z 8 jeźdźców był p. Wykowski 
drugim p. Szyller, trzecim p. Ossowski. Nagrody 
przedmioty wartościowe w cenie 20, 100 i 60 fran- 
ków. W biegu „piotrkowskim“ 10 kręgów. pierwszym 
był p. Bzdok, żeton mały srebrny, drugim p. Weber 
żeton mały bronzowy. W biegn „głównyn* 20 krę: 
gów nagrodę pierwszą żefon złoty i przedmiot 
wartości 30 franków zdobył p. Wykowski, drugą 
wielki żeton srebrny p. Ossowski, trzecią wiolki 
żeton bronzowy p. Badok. Wyścigi zakończył bieg 
turystów 50 kręgów. 

Kronika wypadków w gu- 
bernii piotrkowskiej. W drugićj po- 
lowie lipca r. b. było pożarów 14. W tej liczbie: 
z niedbałego utrzymywania kominów 2; 2 niewi 
domej przyczyny 6, z nieostrożności 2; z podpa 
lenia 9; od pioruna 2. Straty wyniosły 22788 ra. 
We wai Dąbrowie w pow. łódzkim spaliło się ba 
wełny na sumę 375 rs; wypadków nagłej śmier 
było 19; zabójstw 3, dzieciobójstwo 1; Samobój- 
stwo 13 znaleziono trupów 3; kradzieży 2; pora- 
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ratorom naszym, że nadszedł czas skła- 


dania przedpłaty na kwartał EW-ty, 


r. b., prosimy jednocześnie o uregulowa- 
nie rachunków bieżących. 
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Wiadomości bieżące. 


! = Szkoły specyjalne, Jak dalece potrzebne są 
nam wyższe szkoły specyjalne, wskazują to fakta, 
nieulegające żadnej wątpliwości. 

Przemysł krajowy ciągle się rozwija, powstają 
nowe fabryki, zakłady przemysłowe, kopalnie; po- 
trzebują one ludzi specyjalnie, technicznie wy* 
kształconych i poszukują ich za granicą, między 
obcymi. Dosyć zajrzeć do łódzkich fabryk: uie- 
wielu tam znajdzie się stosunkowo Polaków mię- 
dzy wyższymi funkcyjonaryjuszami; Niemcy, Bel- 
gijezycy i t. p. zajmują wybitniejsze miejsca i sto- 
ją na czele całego naszego przemysłu, setki tym- 
czasem patentowanych prawników, matematyków, 
fiologów i przyrodników żyją z lekeyi, lub pracują 
na podreęanych posadąch w instytucyjach prywat- 
nych. 

Tak stać się musiało. Nie każdy może i chee 
wyjeżdżać za granicę, lub do Petersburgu, i do 
Rygi; niejeden boi się wprost puszczać w da- 
lekie strony ze szezupłemi środkani materyjalue- 
mi, W Warszawie ma znajomych, kolegów i przy- 
Jaciół, o pomoc tu i o zarobek łatwiej; tam i opła- 
ta wpisowa większa i życie droższe, inne stosunki, 
nieznajomi ludzie, nio wiadomo do kogo się udać 
w potrzebie. W ten sposób niejeden, mimo odpo- 
wiednich zdolności, z góry już rezygnuje z techni- 
cznej i przemysłowej karyjery; pozostaje w War- 
szawie i. zapisuje się na wydział prawny lub 
przyrodniczy w uniwersytecie warszawskim. 

Dowodem gorącej potrzeby u nas wyższych 
szkół specyjalnych być może wzrost i powodzenie 
prywatnych szkół tego rodzaju, w których wolnych 
miejse prawie niema, a podania napływają ze wszy- 
stkich stron. Rozumie się, ўе brak politechnii 
wypuszczającej corocznie kilkudziesięciu specyjal- 
nie wykształconych techników ujemnie też wpły- 
паб musi na rozwój naszego przemysłu. 

= Stacyje doświadczalne. Ministeryjum rolnictwa 
poruszyło kwestyję założenia rolniczych stacyj do- 
świadczalnych, poświęconych tak rolnietwu, jak 
i specyjalnym jego gałęziom (jak up. uprawie Inu 
wina, gospodarstwn mlecznemu, jedwabnictwu 
i t. р). Pierwsze otwarte być mają przy w. 
szych zakładach naukowych rolniezych i przy uni- 
wersytetach, drugie—w najwłaściwszych ku temu 
miejscach tych okręgów, w których ta lub owa 


gałąź rolnictwa najbardziej jest rozpowszechniona. 
Stacyje te zaopatrzone być mają w specyjalne 


laboratoryja i gabinety а nadto urządzone być mają 
przy nich lub w związku z niemi pola doświad- 
лаје, We wszystkich tych atacyjach dokonywane 
będą najdokładniejsze, о ile możności, spostrzeżenia 
meteorologiczne, przyczem największa uwaga zwró- 
cona zostanie na te sprawy, które mają największe 
znaczenie dla przemysłu rolnego danej miejsco- 
wości. Prace tych stacyj nie powinny mieć, w myśl 
programu, charakteru czysto technicznego, lecz 
skierowane będą ku wyjaśnienia uaukowem kwestyi 
praktycznych, mających poważne znaczenie dla 
rolników i związanych ściśle z warunkami rolnictwa 
w danej miejscowości. 

= Zarzad akcyzyhjak pisze Gaz. Handl,—otrzy- 
muje obecnie od naczelników powiatowych opiniję, 
dotyczące szós, na których utrzymanie zakładów 
z trunkami ze względu na panujący na tych szo- 
sach ruch osobowy jest koniecznie, Wielu wła- 
ścicieli majątków wniosło podania о pozwolenie 
na prawo sprzedaży trunków w karczmach przy- 
drożnych, które są ich własnością, przyczem zobo- 
wiązali się dotrzymać warunków, stawianych przez 
monopol, 

= Skup prawa ргорїпасу!. W r. b. projektowane 
jest, jak donoszą, rozpoczęcie obraclunków 2 050- 
bami i instytucjami prywatnemi o zniesienie prawa 
ргоріпасуї w gub, Królestwa Polskiego па mocy 
Najwyżej zatwierdzonego. postanowienia senatu 
rządzącego z й. 20 kwietnia r. 1896. W myśl tego 
postanowienia wynagrodzenie wypłacone być może 
albo w gotówce, albo w czteroprocentowej ronnie. 
Wybranie tego lub owego sposobu zależeć będzie 
od decyzyi miniateryjum skarbu, które ze swojej 
strony przedstawi ją w jesieni r. b, senatowi rzą- 
dzącemu do zatwierdzenia. 

= Pożyczki rolnicze, Od 13 b. m. weszły w życie 
mowe przepisy to do wydawania przez instytucyje 
Banku Państwa pożyczek pod sola weksle dla do- 
rozenia ludności rolniczej kapitału obrotowego. 
Nowe przepisy dopuszczają zmniejszenia przyzia- 
nego uprzednio kredytu tylko w tych wypadkach, 
| ау kredyt został już w zupełności lub w zna- 
cznej części wyczerpany.  Rewizyja majątku na 
БП wymaganą jost tylko w wyjątkowych wy- 
padkach 


Taryfa na herbatę. Starania, czynione przez 
poważne firmy warszawskie handlujące herbata, 
o zmiżenie taryfy na przewóz herbaty z Moskwy 
do Łodzi, nie odniosły pożądanego skutku. Орпі- 
Żono tylko taryfę па przewóz herbaty z Moskwy 
do Warszawy i—tylko przy przewozie pudami, 

= Warlość produkcyi rolnej i tabrycznej. We- 
dług obliczenia ministeryjum rolnictwa, wartość 
[roczna produkeyi rolnej w Rosyi wynosi ogółem 
| 4,005,678,000 rs; wartość zaś roczna produkcyi 
fabrycznej—tylko około 2 milijonów rs. 
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Listy od Redakcyi. 


— Panom X. Г, Z.—Największą zasługę przy 
zorganizowaniu pierwszego jarmarku -dniowego 
na konie w Piotrkowie i urządzeniu terenu jarmar- 
cznego, położyli bezspornie pp. Kański i Кислуй- 
ski, którzy często od świtu do wieczora pilnowali ro- 
bòt w okólniku i kierowali niemi nieustannie. Wy- 
dążyć z absolutnem osuszeniem i wyrównaniem 
placu zaraz w pierwszym roku — bylo fizycznem 
uiepodabieństwom. Kto znał dawniej ten plac, pe- 
łen wiecznie stojących na nim sadzawek deszczo- 
wych ten dziwić się będzie, że i tak wiele na nim 
zrobić zdołano w stosunkowo b. krótkim czasie. 


= mmm 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


— W dniu 24 września (6 października) we wsi 
Ujście w gminie Kluki na sprzedaż bydła, zboża, 
wozu i Ё. p. od sumy 645 rs, 

— 17 (20) września w magistracie m, Łodzi na 
restauracyją aresztu policyjnego w m. Łodzi, od 
sumy 508 rs. 30 kop., in minus. 

— 16 (28) września w urzędzio pow. brzeziń- 
skiego na 3-ch letnią dzierżawę 12 jatek do sprze- 
daży mięsa. 

— 17 (29) września w urzędzie gminy Gidle na 
3-ch letnią dzierżawę dochodów z łaźni żydow- 
skiej w osadzie Pławnie, od 92 rs. 70 kop. rocz- 
nie, in plus, 

— 28 września (6 października) w urzędzie pow. 
łódzkiego na restauracyją magistratu i inuych bu- 
dynków miejskich w m. Zgierzu, od sumy 931 rs. 
in minns. 

— 22 września (4 pu 
daż wywrotów i snsz 

— W dniu 29 września (11 paździei w urzę- 
dzie gminy Żarki na 4-ch letnią dzierżawę domu 
położonego w osadzie Żarki, w Ryuku рой nr. 257, 


od ви 50 rs. rocznie. 

ЮЕ Poleca się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 

w mieście Częstochowie, w blizkości 

dworca kolei żelaznej. 


na sprze- 
h, 
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Do księgarni i składu nut po- 
trzebny wspólnik z kapitałem 
około 6-ciu tys. rubli i czynnym 
udziałem w pracy. 
Warszawa, Antoni Rzeszotar- 
ski, Żórawia 15. (8—1) 
37 


„NADZIEJA 


pracownia obuwia 


męzkiego, damskiego i dziecin- 
nego, która z dniem 1 października 
otwartą zostanie w Piotrkowie w do- 
mu p. Adamezyka nlicy Moski 
wskiej (d. Bykowskiej)—polecając się 
z towarem swym względom Szano- 

najso- 
wszel- 
kim, najwyszukańszym. Ich wyma, 
niom. Ceny będą bardzo umiarkowane. 
Robota ściśle na termin. 


Współwłaściciele pracow! 


D. Kuszewski, B. Graczykowski 
i J, Urbański. 


BERLIN. 


(15—13—2) 


W Lublinie b. r. otwarty będzie w sier- 
рип 


prywatny. dom zdrowia 


dla nerwowych i mnysłowo chorych. 
Zgłaszać się: Lublin, Dr. Wł. Olechno- 
wież ordynator oddzialu umysłowo-cho- 
rych przy szpitalu Ś-go Wincentego. 
(14—8) 


W. I. Wiatrowski 


ШИП 


nowootwarta przy ulicy Moskiewskiej 

(Bykowskiej) obok sądu okręgowego, 
ie wyroby cukiernicze, 

amówienie. 


@—1) 


Czytelnia polska 


bardzo porządnie i wyczerpująco skom- 

pletowana, zaraz do sprzedania wraz 
z pozwoleniem. 

rszawa, Marszałkowska 122, ksi 

Е. Kolińskiego. (8—1) 


ШШ] ШШ 


Poszukuje si 
lat 10-ciu do 1 
dakcyi „Tygodnia“, 


POSZUKUJE SIĘ 


nawieś nauczyciela ШШШ 
a ja francuzką i mu- 
na fortepiauie, dla przygotowa- 
nia dziewczynki i chłopca do szkół 
Rządowych. Porozumieć się możn 
Mieszkowski w 
z Kamińsk (st. dr. žel. war.- 
wiedeńskiej). (5—3) 


dziewczynki od 
Wiadomość w Re- 
—9) 


gotowe i na 

mm Wszystko na świeżem maśle шш 
oraz kawę, herbatę, ezekoladę 

Bilard 


nowego systemu. 


(U) 


(3—8) 


(ЇЙЇ 


odprowadzanie wód, osuszanie blot, 
irygacyje łąk, projekty orki spadko- 
wej, dronowanie pól i domów i t. p: 
ziemne roboty oraz miornieze plany do 
| wszelkich instyticyj wykonywa 


Tózef Goebel 


| W Piotrkowie, ulica Moskiewska dom 
| Sucheniego. (8—8) 


Wyszły z druku szkice literackie А. M. 
Jasieńskiego p. t. 
„Współcześni powieścio- 
pisarze angielscy.“ 
Cena rs, 1 kop. 20. 
Wydawnictwo księgarni Teodora Pa- 
prockiego i S-ki w Warszawie, Nowy 
Świat № 41. (8—6—2) 


OGŁOSZENIE, 


DYREKCYJA KOLEI 
Iwatyrydako-Dątromke 


do wiadomości osób interesowanych, że na rok przyszły 
ostaną wydzierżawione przez licytacyję na termin roczny 
bufety na niżej wymienionych stacyjach: 

Garbatka, Radom. Skarżysko, Suchedniów, 
Kielce, Jędrzejów. Sędziszew. Miechów. Wol- 
brom, Olkusz. Sirzemieszyce, Gi ołonóg. Dqbro- 
wa Górnicza, Sosnowiec, Ostrowiec, Wierz- 
bnik, Hcońskie. Opoczno i Tomaszów. 

Osuby życzące sobie dzierżawić którykolwiek z wymienio- 
nych wyżej bufetów, winny nie później jak przed 6 (15) paździer- 
nika r, b. przed godziną 12 w południe złożyć na ręce naczelnika 
kaueelaryi Dyrckcyi kolei w Radomiu zapieczętowane deklaracyje 
2 oznaczeniem ceny proponowanej za roczną dzierżawę bufetu, 
oraz zaświadczenie policyi 0 ich moralności i kwit głównej kasy 
dyrekcyi kolei na złożoną kaucyję, w ilości odpowiadającej 25% 
proponowanej za dzierżawę bufetu ceny. 
iezaleźnie od rezultatów licytacyi Dyrekcyi kolei przysłu- 
gije prawo dowolnego wyboru kandydatów. 


1898 


Hurtowa 


PIANINA WIELOKROTNIE NAGRODZONEJ 


Polecająe się łaskawym względom, pozostaję z głębokim szacunkiem 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański 


| 


KAROL KOJSCHWITZ 


dostawa i skład fabryki fortepianów 


Łódź, ulica Dzielna Nr. 44. 


ШЕЕ” WIELKI SKŁAD PIANIN WŁASNEJ FABRYKACYI. “ЖП 


po najniższych cenach fubrycznych z pi 


ioletnią gwaraneyją piśmienną. 


FABRYKI FORTEPIANÓW. 
Kaurinat i S-ka. BERLIN. 


w rozmaitych stylach i rodzajach drzewa, 


SPŁATY RATAMI DOZWOLONE! 


"i ME SPŁATY RATAMI DOZWOLONEY 


Wszelkie reparacyje fortepianów, pianin i t. р., strojenie, politurowauie na czas oznaczony rzetelnie i tanio. 


аго! Hoischwitz. 


Ceny oznaczono wraz Nowość! 


z opłatą celna. 


Nowość! "ҖЫ ZĘ" 
„Reform zegary gwiazda 
Norwich Watch Company 
Ceny oznaczone wraz z opłałą celną. 


Zegary „Reform” 


wyrabiane bywają z: nowego 
tak imitującego złoto, że na- 
ich nie zdołają od szez 

rozłotych. Dajemy ywaraneyję na zegarki „Reform” 
iż nigdy mie stracą pozoru szczerozłotych. 

Ankrowy  autimagnetyczny mechanizm zegarków 
„Reform” urządzono tak dokładnie, że możemy je 
osobom, które żądają zegar- 
nie, 
W Austryi zegarki te używane są przez lekarzy, 
oficerów, urzędników i służbę kolejową. 

Do każdego zegarka dodaje się trzechletnia gwa- 
rancyja na piśmie. 

Zegarki damskie „Roform” z 3 kopertami gusto- 
wnie grawirowane po 12 rs. 

Damska dewizka „Reform“ 3 rs. 

Ob i czynić można po rosyjsku. 

Zamówienia załatwiane są po nadesłania pienię- 
dzy lub przez zaliczenie. 

Adres Antoni Rix et Rruder, Wien, II. Prater- 

strasse 37, 


Zegarki męzkie се- 

ua LO rs. z mecha- 

nizmem niklowym 
1 3 kopertami. 


Podwójna dewizka 
męzki тз. „Re- 
form”. 

Fimna istnieje od 1867 r. i na wielu wystawach otrzymała pierwsze nagrody. 
Ostrzeżenie. Wyroby oryginalne opatrzone są zd 

( 


ЖЖЖЖ. Dla Kaszlących i Osłabionysh. seses 


EKSTRAKT | KARMELKI 
„LELIWA* 


Opatrzone marką fabryczną, zatwierdzoną przeż Depar- 
tament Haudlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. у 
(WBO. 5214) (10—1) 


WX Dla Kaszlących i Ostabionych. Є 


Medale złote na wystawach: w Petersburgu, Lubece, 
Niżnym i Warszawie 


ШОСТ PROWODNIKA 


najbardziej zerwały, piękny, hygieniczny, cieply i pra- 
ktyczny materyjst do pokrycia podłóg i schodów, w ro- 
lach, chodnikach i dywanach. 


Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa „PROWODNIK* 
egz. od r. 1888. 
Generalny Reprezentant Julian Meisel. 


Składy: Warszawa, Senatorska 22. — Telefonu 794, obok sklepu 
W-go Feista; Nalewki 16 — Telefonu 9 Łódź, Piotrkowska 49— 
Telefonu 60. 


UWAGA. Zwracamy uwagę łaskawej Publiczności na to, že 
prawdziwe Linoleum Prowodnika, oznaczone jest na stronie od- 
wrotnej napisem: 


PRO i wOoODNI IR. 


(4—3—2) 


(W.B.0. 4726) 


Дозволено Ценвурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернской Типогра іи. 
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Marta tuliła ją do siebie i uspakajała, rzucając 
na ciotkę błagalne spojrzenia. 

Pani Despois wyszła z za krosien. 

— Ależ pani! Edmeot.. 

— Przepraszam panią—lkała, nie mogąc się uspo- 
koić Edmea; — to doprawdy nie moja wina... nie mo- 
glam... nie mogłam się już dlużej powstrzymać—i na no- 
wo się rozpłakała. 

— Widzę, że muszą panią ucałować. 

— Ah, gdybyś pani mogła przestać mnie niena- 
widzieć. 


— Ale ja pani nie nienawidzę, broń Boże! Cóż 
znowu, по, Kdmeo, uspokój się dziecko... 

Mówiąc to pocałowała ją w głowę. Burza przeszła 
i uspokójoną Kdmeę Marta zaprowadziła do jej pokoju. 
Leżał on tuż obok jej własnego. Salon i buduar miały 
mieć wspólny. 

— АМ! jakaś ty dobra Marto, Jakiż to prześliczny 
pokój, a jaki cudowny widok. 

Zachwycała się wszystkiem i gorączkowo chciała 
zwiedzić pałac, podezas gdy pokojowa rozpakowywała 
jej rzeczy. 

Edmea nigdy nie widziała wsi, biegała wszędzie, 
zaglądała do każdego kącika, zwiedziła pałae, obory, 
stajnie, wszystko. 

— Ja będę gospodarować. Dobrze Marto?., Będę 
ci pomaguć, będę chodziła do krów. A jak my się tu 
pysznie będziemy bawić?,. Wszak masz urządzać u sie- 
bie bale i zabawy?.. Ten pan, który 2 nami jechał, mó- 
wił coś o tem, Ale wiesz, że to dziwne. Dlaczego on 
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potężnym kapitałem w handlu zamiennym.. Młoda 
dziewczyna rozglądała się wokoło z zachwytem i uno- 
siła się nad pięknością wsi. Zieloność widywała dotąd 
tylko w Lasku Bulońskim; to też imponowała jej popr 
stu obfitość drzew i wspaniała roślinność, Skoro wje- 
chali w wielką aleję prowadzącą do pałacu, aż spowa- 
żniała z zachwytu i ze zdziwieniem powiedziała: 

— 1 to wszystko, wszystko to jest twoje, Marto? 

— Naturalnie, kochanko. 

— I wszystkie to lasy? 
I wiele innych. Możemy cały dzień chodzić po 
nich i nie zwiedzimy ich 


— A więc ty jesteś bardzo bogatą? 

— Dosyć, choć nie mogę mego majątku nazwać 
olbrzymią fortuna. To eo mój... to eo nasz ojciec zosta- 
wił, rozdzielone zostało na dwie e ten majątek 
odziedziczylam po matce; ale o ile słyszałam, ty Edmeo 
jesteś bodaj odemnie bogatszą. 


— Być może. Tatko powiększył w dziesięćkroć 
kapitały mamusi. Tak mi przynajmniej powiedział mój 
opiekun. W każdym razie jest nadzieja, że ani ty, ani 
ја nie uurzemy z głodu. Jaka to musi być straszna 
rzecz nędza. 

— Kto wie—szepnęła Marta, —nie wiem, czy do- 
brze znam siebie; ale sądzę, że byłabym szczęśliwa, za- 
rabiając na życie. 


— Brr! =otrząsnęła się Edmea—zarabiać na ży- 
cie, jak nasze biedne nauczycielki na репѕуі. То musi 
być rzecz straszna. 
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Powóz tymczasem skręcił na lewo we wspaniałą 
bnkową aleję, z której już widać było szarą masę 
pałacu. 

— Ah! jakież to wspaniałe!,. zupełnie jak zacza- 
rowany pałac z bajki! A czy u was aby nie straszy, czy 
niema u was duchów. 

Marcie przebiegło przez myśl, że duchem niepo- 
kojącym ciszę jej spokojnego schronienia mogłoby być 
chyba widmo przeszłości, uosobione w córce kobiety, 
przez którą jej matka tyle łez wylała... Odsunęła tę 
myśl od siebie i przytuliła do serca Edmeę. 

— Nie kochanko, nie mamy duchów, a gdyby na- 
wet i były, rozproszyłby je urok twoich lat osiemnastu. 
"Tymczasem jednak bądź mi wesoła i nie bój się nicze- 
go. Jeżeli w mocy mojej będzie dać ci szczęście, bę- 
dziesz szczęśliwą. Obiecuję ci to, dziecko drogie! 

Edmea wzruszona, przestraszona nawet powa- 
żmemi słowy siostry, pochwyciła jej rękę i przycisnęła 
ją do ust. 

— Ah, Marto! — zawołała. — Ja wiedzia 
jesteś dobra, ale nie przypuszczałam, że bę 
do tego stopnia. Nie darmo tatko powtarzał mi zawsze, 
bym udała się do ciebie po pomoc i opiekę, jeśli jej po- 
trzebować będę. Ja pragnę zasłużyć na dobroć twoją 
i dlatego muszę cię ostrzedz, że nie jestem zła, ale 
doprawdy niewiem, czy jestem dobra. Czuję jednak, że 
przy twojej pomocy potrafię nią zostać,  Dopomóż mi 
Marto, bym się stała do ciebie pobobną. 

— Bądź tylko prawą i względem mnie zawsze 
szczerą dziecino... Tylko tyle od ciebie wymagam. 
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Służba pałacowa, ciekawa „nowej panny* zeszła 
się u drzwi, by ją powitać.  Dziewczę uprzejmie odpo- 
wiedziało na ich ukłony i odrazu zdobyła sobie opiniję 
„ślicznej i wcale nie dumnej panienki“. 

Pani Despois trzeba było szukać po całym domu. 
Nareszcie znaleziono ją w ostatnim buduarze, za olbrzy- 
miemi krosnami, ż rękami pełnemi włóczek i jedwa- 
biów. 

— Ciociu Relu! oto siostra moja Edmea. 

Powiedziała to takim tonem, że ciotka Rela wy- 
ciągnęła rękę do Edmei. 

— Witam panią—rzekła.—Jakże się droga udała? 
Pył straszny! prawda? Ja jednak wolę to, niż jazdę 
koleją. 

— Dziękuję pani; drogę mieliśmy dobrą, ale сту... 
nie miałabym być dla pani zarówno jak jestem dla 
Marty poprostu Edmeą? 

— Oh! Marta, to со innego—odparła żywo staru- 
szka.—Marta robi co jej się podoba. Zresztą utrzymuje, 
że jesteś pani jej siostrą; co do mnie, jestem ciotką tyl- 
ko Marty. Jej matka była moją siostrą, moją ukochaną 
siostrą. 

— Wiem, wiem о tem... wiem, że mój przyjazd 
jest pani przykry... ale proszę mi uwierzyć, że ja nie 
chciałabym się pani w niczem narazić i że zrobię wszy- 
stko co będę mogła, by pani mogła zapomnieć, że jestem 
córką mojej matkit., 

I zdenerwowana, wyczerpana tyloma wrażeniami 
i wzruszeniami, Edmea wybuchnęła gwałtownym pla- 
czem. Szlochała jak małe dziecko, nie mogąc się uspo- 
koić. 


